
 

 

B I U L E T Y N  P A R A F I I  

N I E P O K A L A N E G O  S E R C A  M A R Y I  

NR 18/2023, GDYNIA-KARWINY, 7 MAJA 2023R. 

P O D  D A S Z K I E M  S Ł O W A  B O Ż E G O ,  

C Z Y L I  K O M E N T A R Z  E W A N G E L I C Z N Y  

LITURGIA SŁOWA  

Dz 6,1-7; Ps 33; 1 P 2,4-9; J 14,1-12 
Dzisiejsza Ewangelia też zaczyna się od słów wsparcia. Czego bali się 

uczniowie, skoro Mistrz wypowiedział do nich te słowa? Jezus zapowiedział 

swoją mękę i śmierć, więc wkrótce miał ich opuścić. Bali się zostać sami. 

Chcieli iść z Jezusem, ale On powiedział im: „Nie możecie teraz pójść, później 

– tak”. Czego boimy się najbardziej? Utraty zdrowia, pracy, bankructwa i 

biedy, samotności i cierpienia, braku miłości. Gdy przybywa nam lat, zaczy-

namy myśleć o śmierci. Mało kto z nas myśli o niej bez lęku. Jest tak, ponie-

waż grzech wprowadził w nas niepokój i niepewność co dalej. I choć wyzna-

jemy wiarę w życie wieczne, słuchamy słowa Bożego, przyjmujemy sakra-

menty, żyjemy w przyjaźni z Bogiem i ludźmi, to wciąż się boimy. 
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W Z R A S T A N I E   Z I A R N A   S Ł O W A ,  C Z Y L I    D O J R Z E W A N I E   S E R C A 

8 maja 2023r. poniedziałek  

(Rz 8,35) Któż nas może odłączyć 

od miłości Chrystusowej? 

Decyzja serca: Co przesłania mi 

miłość Jezusa? Dziś zobaczę jakie 

przeszkody sam stawiam pełni dzia-

łania tej miłości w moim życiu. 

9 maja 2023r. wtorek  

(Dz 21, 25-26) Głosili słowo w 

Perge, zeszli do Attalii, a stąd odpły-

nęli do Antiochii, gdzie za łaską Bożą 

zostali przeznaczeni do dzieła, które 

wykonali. 

Decyzja serca: Do czego przynagla 

mnie łaska Boża? Dziś podążę za jej 

natchnieniem.  

10 maja 2023r. środa  

(J 15,5) Kto trwa we Mnie, a Ja w 

nim, ten przynosi owoc obfity, ponie-

waż beze Mnie nic nie możecie uczy-

nić. 

Decyzja serca: Czy jestem w ży-

wej relacji z Jezusem?  Dziś będę po-

szukiwał Jezusa w mojej codzienno-

ści i dzielił owocami tych spotkań.  

11 maja 2023r. czwartek  

(J 15,10) Jeśli będziecie zacho-

wywać moje przykazania, będzie-

cie trwać w miłości mojej (…) 

Decyzja serca: Dziś wybiorę 

jedno z przykazań i będę je wypeł-

niał z jak największą miłością. 

12 maja 2023r. piątek  

(J 15,12) To jest moje przykaza-

nie, abyście się wzajemnie miło-

wali, tak jak Ja was umiłowałem. 

Decyzja serca: Dziś wpatrzę się 

przez Krzyż w skalę miłości Jezusa 

i spróbuję kochać bardziej ofiarnie 

tych, których mam obok.  

13 maja 2023r. sobota  

(J 15,19) (…) ponieważ nie jeste-

ście ze świata, bo Ja was wybra-

łem sobie ze świata (…) 

Decyzja serca: Dziś wsłucham 

się w te słowa Jezusa, że zostałem 

wybrany. Do czego wzywają mnie 

te słowa w moim powołaniu? 
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I  N  T  E  N  C  J  E    M  S  Z  A  L  N  E  

Poniedziałek – 8.05.2023r. – św. Stanisława, bpa i męczennika 

głównego patrona Polski 

7:00 Za śp. Zofię Grabowską /greg. 8/ 

8:00 W int. wnuczki Emilki z prośbą o Boże błogosławieństwo i opiekę Matki Bożej 

18:30 Za śp. Stanisława Koszarowskiego z okazji urodzin i imienin 

W t o r e k  –  9 . 0 5 . 2 0 2 3 r .  

7:00 Za śp. Zofię Grabowską /greg.9/ 

8:00 Za śp. Anielę i Sebastiana Trudzik oraz zmarłych z rodziny 

18:30 W int. Zofii Bobreckiej dziękując za dar życia z prośbą o błog. Boże i opiekę MB 

Ś r o d a  –  1 0 . 0 5 . 2 0 2 3 r .  

7:00 Za śp. Zofię Grabowską /greg. 10/ 

8:00 Za śp. Henryka i Piotra 

18:30 Za śp. męża Zygmunta i rodziców z obojga stron 

C z w a r t e k  –  1 1 . 0 5 . 2 0 2 3 r .  

7:00 Za śp. Zofię Grabowską /greg. 11/ 

8:00 Za dusze w czyśćcu cierpiące 

18:30 W int. dziękczynnej za dar życia, op. MB i dary Ducha Świętego dla Jasia Białostockiego 

P i ą t e k  –  1 2 . 0 5 . 2 0 2 3 r .  

7:00 Za śp. Zofię Grabowską /greg. 12/ 

8:00 Za śp. Jana Dąbrowskiego i Eugeniusza Terejko 

18:30 Za zmarłych 

S o b o t a  –  1 3 . 0 5 . 2 0 2 3 r .  –  N M P  z  F a t i m y  

7:00 
Z podziękowaniem za otrzymane łaski, z prośbą o Boże Miłosierdzie 
i opiekę Matki Bożej oraz o dar wiary i nawrócenia dla dzieci i wnucząt 

8:00 Za śp. Zofię Grabowską /greg. 13/ 

16:00 W intencji Krystyny z okazji 60 – tych urodzin 

18:30 Za śp. Marię, Henryka, Feliksa i Jacka 
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V I  N I E D Z I E L A  W I E L K A N O C N A  –  1 4 . 0 5 . 2 0 2 3 r .  

7:30 W int. córki Agnieszki o Boże błog. i opiekę Matki Bożej – intencja od rodziców 

9:00 
1. Za śp. Henryka, Tadeusza i rodziców z obojga stron 
2. Za śp. Zofię Grabowską /greg. 14/ 

10:00 
1. Za śp. Marię Janik /3 rocznica śmierci/ 
2. W intencji dzieci, które rok temu przystąpiły do I Komunii św. 

12:00 
W intencji Ojczyzny, za parafian żyjących i zmarłych oraz za tych, którzy 
przebywają zagranicą, daleko od swojej rodziny i domu 

14:00 43 rocznica urodzin córki Joanny z prośbą o Boże błogosławieństwo dla rodziny 

18:00 Za rodzinę Malinowskich o dar nieba 

L I T U R G I C Z N Y  S A V O I R  –  V I V R E  

Uczta eucharystyczna jest szczytem sprawowania Mszy św. Podczas niej 

otrzymujemy pełnię darów – osobiście, wręcz intymnie, łączymy się z Jezusem, 

przeżywamy jedność Kościoła, gdyż jeśli łączy nas komunia z Chrystusem, to nic 

już nie może nas podzielić. Jeśli tylko wytrwamy w łasce sakramentu Eucharystii, 

nie dopuścimy do siebie grzechu i szatana, jedność z Bogiem i jedność Kościoła 

stanie się faktem. 

Za tak wielki dar – dar zbawienia, odkupienia, odpuszczenia win i zaproszenia 

do udziału w uczcie wiekuistej – musimy odczuwać potrzebę wdzięczności. Dlatego 

po Komunii św. powinniśmy znaleźć czas na modlitwę dziękczynienia i uwielbienia. 

Najpierw możemy w ciszy delektować się spotkaniem z Mistrzem z Nazaretu, by po-

tem przeżywać radość wspólnoty Kościoła i razem uwielbiać Boga śpiewem. 

Ś L A D A M I  M A R Y I  

Jesteśmy dziś między pierwszą sobotą maja, nazywanego miesiącem 

łaski Maryi, a kolejną, gdy przypada wspomnienie Matki Bożej Fatimskiej. 

W objawieniach fatimskich Niepokalane Serce Maryi zostało odsłonięte wraz 

z wezwaniem do nabożeństwa pierwszych sobót miesiąca, ale i z 
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niepokojącą tajemnicą fatimską, której jednak istotą odczytywaną w kluczu 

Chrystusa jest Pascha, czyli „przejście” w ślad za Bogiem ze śmierci do 

życia. 

Trzecia część tajemnicy fatimskiej pokazuje obrazy naznaczone wojną 

i cierpieniem, które zwykle nas zatrzymują w lęku. Skrywają one jednak też 

światło, które powinno skupić naszą uwagę. Scena zaczyna się od słowa 

„pokuta”, które wypowiada anioł trzymający ognisty miecz. Ogień miecza 

gaśnie w zbliżeniu ze światłem z dłoni Maryi, które rozlewa się po ziemi, tak 

jakby pokuta była łaską. To może dziwi, ale polskie słowo „pokuta” nie 

oddaje tak bogatego znaczenia, jak hebrajskie, czy greckie. W nich istotą 

pokuty nie jest wina i kara, lecz zmiana kierunku drogi o 180 stopni, 

odwrócenie się od zła, a zwrócenie się do Boga. Chodzi w nim i o zmianę 

postępowania i myślenia, a zatem przemianę serca (metanoia).  

W takim kontekście, w wizji z Fatimy można zobaczyć nie tylko 

sensacyjne proroctwa podsycane medialnie, ale coś ważniejszego - 

symboliczny obraz Kościoła, który bierze udział w ofierze Chrystusa i nasze 

własne zadania. Widać tam bowiem lud Boży, który razem wchodzi na górę 

i razem składa ofiarę, począwszy od Ojca Świętego jako głowy Kościoła, 

klękającego pod Krzyżem i modlącego się za dusze zmarłych, przez 

kapłanów, osoby konsekrowane, aż po osoby świeckie różnych płci i klas. 

Pod ramionami Krzyża dwa anioły zbierają krew męczenników i nią 

skraplają dusze zbliżające się do Boga. Lud Boży klęczy przed Krzyżem, 

przodem do Boga, a tyłem do zrujnowanego miasta, świata chaosu i walk. 

Ci, którzy wchodzą na górę zostają zabici, tak jakby umierali dla świata. 

Jednocześnie jednak krew męczenników jest przekazywana dla 

oczyszczania tych, którzy podchodzą do Boga. Ten obraz przypomina nam 

słowa Pisma Świętego i naukę Kościoła o kapłaństwie powszechnym, w 

którym jest jedna Ofiara i jeden Kapłan, ale w tym kapłaństwie Chrystusa 

mają udział wszyscy ochrzczeni. „Chrystus, Arcykapłan i jedyny Pośrednik, 

uczynił Kościół „królestwem – kapłanami dla Boga i Ojca swojego”(Ap 1, 6; 

KKK 1546). To Kościół zjednoczony z Chrystusem poprzez upodobnienie do 
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Niego, przez dar każdego z samego siebie za dar Jego Miłości. To Kościół 

idący razem jako wspólnota jednego serca, do którego przygotowuje nas 

obecnie Papież Franciszek w swym nauczaniu. 

Tego też uczy nabożeństwo pierwszych sobót miesiąca. Po pierwsze 

jest w nich pokuta, rozumiana jako odwrócenie się od grzechu w stronę Boga. 

Po drugie i najważniejsze Komunia, czyli włączenie w Eucharystyczną 

Ofiarę Jezusa. Po trzecie jest intencja wynagradzająca, czyli 

współodczuwanie z Sercami Maryi i Jezusa. Po czwarte jest wejście przez 

modlitwę różańcową i medytację w prawdziwą osobową relację z Maryją, a 

w Niej dalej w Światło Boga.  

Nasza parafia pw. Niepokalanego Serca Maryi ma szczególny 

charyzmat, odzwierciedlający istotę objawień fatimskich, który domaga się 

od nas realizacji. Fatima wskazuje na Kościół połączony z Jezusem przez 

upodobnienie do Jego Serca działającego dla zbawienia wszystkich dusz. 

Możemy to realizować każdego dnia na sposób Serca Maryi przez 

przygarniającą się miłość oraz przez serca ofiarowujące modlitwę 

i wzajemną pomoc. /ES/ 

G Ł O S  S E R C A  

Dla pielgrzymów ruszających dziś z naszej parafii w drogę do Medjugorie za tą 

samą tęsknotą… I dla tych, którzy zostają przy Sercu Maryi… 

Maryjo! 

Urzekłaś mnie 

Medjugorskim słońcem, 

co jest jak monstrancja, 

a w niej Obecność Syna Twojego. 

Przywiodłaś mnie tutaj 

do sanktuarium świata, 

Do kogo więc pójdziemy, 

bym doświadczyła jedności 

Kościoła. 

Choć każdy z nas mówi różnymi 

językami, 

to centrum jest Jezus Chrystus 

Syn Boży dany nam 

przez Twoje FIAT. 

Zdrowaś Maryjo!... wołamy 
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jak nie do Ciebie Matki, 

która nas chronisz przed gniewem 

Ojca. 

I ciepłem swoim ogrzewasz nasze 

serca, 

i wlewasz w nie pokój. 

zlituj się nad grzesznikami. 

Żal wracać, już tęsknię za Tobą. 

Nie wypuszczaj mnie z Twoich 

ramion, 

chcę przylgnąć do Ciebie, 

jak niemowlę do piersi 

i wyssać całą miłość Twoją. /JR/ 

O C Z E K I W A N I E  N A  D U C H A  Ś W I Ę T E G O  

Z  O J C E M  J Ó Z E F E M  

„(…) Bez darów Ducha Świętego jesteśmy wszyscy jak kury. Wtedy nikt z nas 

nie będzie w stanie wysoko się wznieść. Możemy co najwyżej poradzić sobie z tym, 

co najważniejsze, wypełnić najkonieczniejsze obowiązki. Ale kiedy przyjdzie Duch 

Święty, wtedy stajemy się wszyscy orłami. Wtedy możemy pofrunąć aż do słońca. 

Wtedy wzniesiemy się prędko i pewnie w najwyższe przestrzenie. (…) Nie, nie, nikt z 

nas nie chce być kurą, wszyscy chcemy być orłami”. 

/ks. J. Kentenich, Milwaukee, 21.05.1956r./ 

P R Z E Z  Ż O Ł Ą D E K  D O  S E R C A  

C Z Y L I  K Ą C I K  K U L I N A R N Y  

Bardzo łatwe ciasteczka 

2 jajka, szczypta soli, 1/3 szklanki cukru, 1 łyżeczka ekstraktu waniliowego 

lub 1 łyżka cukru waniliowego, 100 ml oleju, 320 g maki pszennej, 40 g maki 

ziemniaczanej, 1 łyżeczka proszku do pieczenia, rozpuszczona czekolada i 

ulubione dodatki 

Jajka wymieszać z cukrami i szczyptą soli. Dodać olej i przesiać mąki 

wraz z proszkiem do pieczenia. Masę wyrobić ręcznie na gładkie ciasto. 

Z ciasta wydzielić male porcje (o wielkości orzecha włoskiego) i uformować 
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w owalny kształt, coś w rodzaju ziarna fasoli. Uformowane porcje ciasta 

układać na blaszce wyłożonej pergaminem i za pomocą widelca odcisnąć na 

ciasteczkach wzór, lekko ciasteczko spłaszczając. Ciasteczka piec w dobrze 

nagrzanym piekarniku, w 180ºC przez około 15 – 20 minut. Funkcja piekar-

nika góra – dół. Po upieczeniu, ciasteczka wystudzić i udekorować rozpusz-

czoną czekoladą lub według uznania. Smacznego😊 

S I O S T R A  A U G U S T Y N A  ( N I E )  T Y L K O  D Z I E C I O M 

Dzisiaj zamiast zadania historia o św. Tarsycjuszu z prośbą o modlitwę w 

intencji dzieci pierwszokomunijnych i ich rodzin😊 

Żył na początku III wieku, w Rzymie – w trudnym czasie, gdy chrześcijanie 

byli prześladowani za wiarę. Był to czas, gdy wiara w Chrystusa zaczynała się 

dopiero szerzyć i rozwijać, dlatego dla niektórych było to coś nowego i tym samym 

niezrozumiałego.  

Był młodym Rzymianinem, akolitą, należącym do najbliższego otoczenia pa-

pieża Stefana I, późniejszego męczennika. Posługa akolity była wtedy jednym ze 

święceń niższych, które dawało prawo klerykom usługiwania do Mszy św., a więc 

pełnienia tej zaszczytnej funkcji, którą obecnie sprawują ministranci. Tarsycjusz 

podejmował się niebezpiecznej misji przynoszenia Komunii św. więźniom oczeku-

jącym na śmierć. Pewnego dnia, gdy jak zwykle niósł na sercu Wiatyk do więzie-

nia, napotkał gromadkę uciekających chłopców bawiących się na jednym z licz-

nych placów rzymskich. Pogańscy chłopcy zainteresowali się, co on z taką troskli-

wością trzyma przy piersi i koniecznie chcieli go wciągnąć do zabawy, aby odkryć 

jego tajemnicę. Tarsycjusz zaczął uciekać nie chcąc narazić Najświętszego Sakra-

mentu na znieważenie. Oni jednak dogonili go, przewrócili na ziemię, zaczęli kopać, 

bić i rzucać w niego kamieniami. Pobitego chłopca uratował przechodzący człowiek 

– rzymski żołnierz, który także był chrześcijaninem. Zaniósł go do domu, ale – nie-

stety – wkrótce Tarsycjusz zmarł. Najświętszy Sakrament został odniesiony do 

kapłana. Ciało Świętego zostało pogrzebane na cmentarzu św. Kaliksta. W 1675 

r. relikwie św. Tarsycjusza przeniesiono z Rzymu do Neapolu, gdzie spoczywają 

w bazylice św. Dominika, w osobnej kaplicy. Znajduje się tam również krzyż, z 

którego Pan Jezus miał przemówić do św. Tomasza z Akwinu. Trumna z częścią 

relikwii św. Tarsycjusza jest także w salezjańskim kolegium w Rzymie przy Via 

Appia Antica. 


